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organ G alicyjstiep  Tow. farmaceutycznego „ M a s “ i  Krakowie.
w y c h o d z i k ażd eg o  15g0 w  m ie s ią c u , w  o b ję to śc i 1— l ' / 2 a rk u s z a  d ru k u .

Członkowie Gal. Tow. farmaceutycz. „Unitas“ otrzymują K ronikę farmaceutyczną b e z p ła tn ie .

A d r e s :  Redakcya K roniki farmaceutycznej — Kraków.

Redakcya rękopisów nie zwraca, a odpowiedzi udziela tylko za nadesłaniem znacz, poczt.

C 1j1 strony 10 kor.
Ceny ogłoszeń: J i (j 6 „
jednorazowo: 1 V * » ^ ”

y is i?  ̂ i?

Przy s ta ły c n  iuD w ie M r o t n y c l  o g łoszen lac li oflpow ieani opast. 
W iersz petitem  20 l e l i , ,  s ło w o  przy n m iejszyclt og łoszen iaclt e l e l i .  

n r . pojedynczy  „ K r o a if i“  80 Heli. Prenumerata dla n iecz ł. 6 Kor. roczn ie

Galicyjskie Towarzystwo farmaceutyczne „Uni tas“ w Krakowie
w myśl § 2 swego s ta tu tu  zatw ierdzonego przez W ys. c. k. N am iestnictw o 

utrzymuje stale biuro pośrednictwa i udziela wszelkich informacyj.
W P. W łaścicielom  i D zierżaw com  aptek  poleca poszukujących posad  współ* 

pracow ników .
W P. M agistrom  farm . udziela w iadom ości o wolnych posadach  n a  w arunkach  

uchw alonych i przyjętych przez I. Z jazd farm aceutów  galic. we Lwowie.

i
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M. L. D O B R O W O L S K I
magister farmacyi w Podgórzu

poleca, pom im o znacznego podrożen ia  baw ełny, po n as tę ­
pnych cenach n isk ich :

W atę B runsa I A. 100 Klgr. 9 0  złr.
ii u I „ „ 8 0  „

przy mniej niż 25 Kg. w aty na  raz, o 10 ct. drożej n a  1 Kg.

W atę szpitalną 100 Klg. 7 0  złr., 1 Klg. 8 0  ct.
Inne opatrunki, a przew ażnie g a z ą  jo d o io rm o w ą , im p re«  
g n o w a n ą  p rz y  p o m o e y  s p i r y tu s u  (nie wody), s u m ie n n ie  
p ro c e n to w ą , sprzedaję  ta n ie j  niż w szelkie możliwie uczciw e 

fabryki. (Z nieuczciw ą konkurencyą nie liczę się).
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Apteka „pod Gwiazdą“
K o n sta n teg o  W is z n ie w s k ie g o

w  Krakowie, ulica floryańsKa Z. 15. —  Celefon ]\rr. 31. 

SKŁAD WÓD i SOLI MINERALNYCH krajowych i zagranicznych.
Skłafl środków uniwersalnych ta i krajowych j a t  zagranicznych.

C o g n a c  i w i n a  kuracyjne, —  Skład s u r o w i c y  Paltaufa i Bujwida.
S k ład  k ro w ia n k i lw o w sk ie j i w ied eń sk ie j. 

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
ODOLU cena 70 et.; CREAM IRIS cena 50 ct.; WINA i EUXIRU 

Kr. Stolla oraz Lamp desinfekcyjnych.
SKŁAD PERFUM i WODY KOLOŃSKIEJ w łasnego w yrobu. 

Skład EXTRAI(TU SŁODOWEGO Goetza.
Skład PIWA ŻELAZISTBGO wyrobu J. Kwiatkowskiego.

W y ro b y  w ł a s n e .  15/12
Piwo z extraktem  słodow ym , cena sprzed. 36 ct. Tabletki kaskarow e 
(znany środek przeczyszczający), chinow e, senesow e, rabarbarow e, so ­

dowe, ferratynow e, saiicylow e, salolow e, m iętow e itd. itd.

Korespondencya w języku polskim.

H E R M A M  8 T E I M B U C H
dawniej F. A. Wolf i Synowie

w Wiedniu w Budapeszcie
V Mittersteig Nr. 26. • załozone w 18/0 loku \ Bela-utcza 3.

w  Warszawie, ul. Szpitalna Nr. 12.

F A B R Y K I
chemiczno -farmaceutycznych aparatów, utasylii, oraz wszelkich

artykułów do użytku aptecznego.
—= Naczynia dla trucizn i sygnatury papierowe podług najnow­

szego rozporządzenia ministeryalnego. ——

B o g a to  i l l u s t r o w a n y  c e n n i k  g r a t i s  i  f r a n c o . 15/?

Korespondencya w  języKu pslskiną.
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KRONIKA FARMACEUTYCZNA
organ GalicyjsM ep Tow. farmaceutycznego „ M a s “ w  Kralowie.

O K Ó L N IK .
 ----

Zarząd Kasy chorych przy Tow arzystw ie farm aceutycznem  „U nitas“ 
w Krakowie, zaw iadam ia iż

IV. WALNE ZGROMADZENIE
członków  Kasy chorych, odbędzie się dnia 18 m arca  b. r. o godzinie 9-tej 
rano  w lokalu w łasnym , Mały rynek, n ad  ap teką  W P. R edyka, z następu jącym  
porządkiem  d z ien n y m :

1) Zagajenie.
2) Sprawozdanie roczne z czynności Zarządu, z obrotu funduszów i rocznego

bilansu. Przyjęcie do wiadomości sprawozdania i udzielenie abso- 
lutoryum ustępującemu Zarządowi.

3) Wybór dwóch delegatów członków Kasy chorych do Zarządu.
4) Wybór jednego delegata do Komisyi rewizyjnej.
5) Wybór 3 członków Sądu polubownego i jednego zastępcy.
6) Wnioski i interpelacye.

W  razie nie przyjścia do skutku W alnego Zgrom adzenia z pow odu 
braku  kom pletu, odbędzie się w m yśl § 19 s ta tu tu  Kasy chorych bez względu 
n a  ilość członków  obecnych

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
z tym sam ym  porządkiem  dziennym, 

w tym samym lokalu i tego samego dnia o godzinie wpół do 10-tej rano.

Zarząd Kasy chorych przy Tow arzystw ie farmaceutycznem „Unitas“ :

St. Hoffman. K. Wiszniewski. H. Muthsam.



VIII. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
CZŁONKÓW

TO W ARZY STW A FARM ACEUTYCZNEGO „U N IT A S“ w  KRAKOWIE
odbędzie się

w niedzielę dnia 18 marca 1900 r. o godz. 7211 przed południem

w lokalu Gal. Tow. fario. „U N IT A S“  Mały rynek Nr. 2, pad apteką W P. Retlyka.

PORZĄDEK DZIENNY :

1) Zagajenie przez kol. Wiceprezesa.
2) Sprawozdanie z czynności Wydziału i udzielenie absolutoryum b. Wydziału.
3) Wybór nowego Wydziału i Komisyi rewizyjnej na rok 1900.
4) Wnioski Wydziału.
5) Wnioski i interpelaaye członków,

Na w ypadek, gdyby VIII. W alne Zgrom adzenie nie przyszło do skutku 
dla braku  kom pletu , zw ołuje W ydział niniejszem

V. N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
w  ty m  s a m y m  d n iu  o g o d z in ie  l l^ te j  p r z e d  p o łu d n ie m

w  ternie samem miejscu, z tym  samym porządkiem dziennym,
a k tó re  to Zgrom adzenie stosow nie do § 18 S ta tu tu  uchw alać będzie* bez

w zględu na  kom plet.

. K raków , w mar.cu 1900 r .

Mg. farm. St. Hoffmann, Mg. farm. Hugo Mutlisam,
Sekretarz. Zastępca Prezesa

Z  o b e c n e j  d o b y .
B ohaterskie zapasy dw óch m ałych republik  południow o - afrykańskich 

z przem ocą potężnej Anglii, nasuw ać m uszą m im owoli sm utne i przygnębia­
jące  myśli. N ierów na ta  walka, pe łn a  w strząsających  epizodów, toczy się nie 
o co innego, jak  tylko o... złoto, p o p ro stu  o pieniądze.

Życie ludzkie, egzystencya jednostek , byt rodzin , słow em , w szystkie do­
b ra  doczesne, są  tra to w an e  i rzucane z lekkiem  sercem  n a  pastw ę tego m o-
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locha, k tórego now oczesna etyka czci bałw ochw alczo, a n aw et oddaje m u 
się niewolniczo i bezw iednie.

W pływ  tego dem ona, tego, jakim  je s t pieniądz, je s t  bajeczny. Jem u 
ulegają  sum ienia, pod nim  gną się jak  w osk charak tery , on p rzerab ia  ludzi 
w zw ierzęta bogate  w najniższe instynkta, on kieruje polityką i życiem n a ­
rodów , on wreszcie pcha  ludzi do w zajem nych m ordów , przem ieniając ich 
w Kainów.

Kto m a pieniądze —  ten  je s t  silny, ten  wielki, ten  m ądry  ; kto ich 
niem a — ten  je s t  m ałym , słabym  i głupim.

T ak ą  m niej więcej zasadę w ygłaszają wszyscy ci, k tórzy „utopili sw ą 
duszę w robieniu  p ien iędzy“, dla k tórych wyłącznym  i  jedynym  celem  życia 
je s t zrobienie pieniędzy.

W  całej tej gorączkow ej gonitw ie za zyskiem, w tym  pościgu za toczą­
cym się złotym  k ru szcem , zapom inają jed n ak  ladzie, że zdobyw anie tego 
upragnionego celu, odbyw a się kosztem  m o r a l n o ś c i  ogólnej, że n ieprze- 
b ieran ie  w środkach  służących do osiągnięcia pom yślnych finansow ych rezu l­
ta tów , obniża o g ó l n y  p o z i o m  e t y c z n y .

Jest w iadom ą pow szechnie rzeczą, że wszystkie praw ie wielkie fortuny, 
a więc zapasy pieniędzy, pochodzą z m ętnych ź ró d e ł; że zebraniem  ich k a ­
lały się n iejedne ręce i niejedne dusze ; że w reszcie z pod  stosów  zło ta  ję ­
czy najczęściej krzyw da ludzka, b łagając niebo o pom stę . I to  je s t  rów nież 
w iadom em , że nic tak  nie działa zabójczo —  ja k  zły przykład.

Jeżeli dziś ludzkość widzi, że narody  po tężne  i ku ltu rne  p rag n ą  zgnębić 
słabsze wyłącznie dla zysku — jeżeli czuje i widzi w działaniu tych narodów  
b ru ta lność  i nędzę m oralną  — to nie dziw, że taki zły przykład odbija się 
ja sk raw o  na  innych narodach  — z narodów  na  społeczeństw ach —  a ze 
spo łeczeństw  i n a  zaw odach.

O gólnem u tem u p raw u czy fatum  podlega i nasz zaw ód.
I w nim odczuw ać się daje już dzisiaj owo obniżenie się p o z i o m u  

e t y c z n e g o ,  w yw ołane jedynie chęcią zysku. B ratobójcza walka, jak a  trw a  
dziś w zawodzie naszym , w ynikła jedynie z u c i s k u ,  jak i w yw ierają k ap ita ­
listyczne sfery zaw odow e n a  słabszych w spółpracow ników . W szystkie dążenia 
m łodych skierow ane do podniesienia obniżonego poziom u etycznego, zapo- 
m ocą oparc ia  całego zaw odu n a  s p r a w i e d l i w y c h  i rzeczywiście h u m a­
nitarnych podstaw ach , byw ają odpychane i uw ażane za dążenia przew ro tow e; 
te  dążenia uw aża się zresz tą  obłudnie za n i e p o t r z e b n e ,  a głównie za 
n i e w y g o d n e .

T ych ludzi zaw odow ych, którzy  całą  forsę swych um ysłów  skierow ali 
jedynie i k ieru ją  w yłącznie na  wyzyskanie fatalnych i b łędnie redagow anych 
u staw  zawodowych dla swych finansow ych celów, nie obchodzi n ic ; oni w i­
dzą tylko sw oje „ ja“, sw ą kieszeń i swój żołądek, a czy tam  setki ludzi w e­
getuje m arn ie  bez zapew nionej przyszłości, to o tem  się nie mówi, gdyż to 
nie p rzedstaw ia  żadnej korzyści, żadnego... in te re s u !

Jak do tąd , nie znalazł się żaden człowiek w zawodzie naszym , stojący 
n a  niezależnem  stanow isku, któryby spo jrza ł szerzej, odczuł silniej tę krzywdę,
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k tó ra  tkwi w sam ym  system ie koncesyjnym  i w organizacyi zaw odu, i za­
w o ła ł: ten  zaw ód, k tórego  podw aliną je s t  krzyw da ludzka, winien być zm ie­
nionym , chcąc, żeby żył d a le j!

Takiego człowieka o cnotach  G ladstone’a  niem a u nas d o tą d ; m oże 
być jednak , że w  niedalekiej przyszłości ujrzym y go.

Przyjdzie on atoli nie z w łasnego popędu , nie z przekonania , ale po- 
p ro s tu  pod  grozą sm utnej rzeczyw istości, to  znaczy, z chwilą, kiedy w  za­
wodzie naszym  zabraknie z u p e ł n i e  s i ł .

T a  chwila .dopiero będzie owym ogniem, k tóry  wyżarzy i p rzetop i a r­
chaiczne formy, zm ieni je  gruntow nie w duchu now oczesnym  ; wypali owego 
raka, toczącego schorzały organizm  ap tek arstw a  i zam ieniając w popiół ska­
lane to  gniazdo, odrodzi przeżytego Feniksa. Kreozot.

 ------

Reforma zawodowa w  Szwecyi.
(Ciąg dalszy i dokończenie).

S praw a reform y zaw odu aptekarskiego je s t  na  dobie w całej niem al 
E uropie. Nietylko u nas, lecz w państw ach  kulturaln ie wyżej postaw ionych, 
ap tekarze  odczuw ają konieczność gruntow nej reform y istniejącego dzisiaj 
u stro ju , który, ja k  to  w ielokrotnie stw ierdzono, w żaden sposób nie godzi 
się z po trzebam i chwili i s ta ł się ciężarem  zarów no dla aptekarzy, jak  i dla 
społeczeństw a. —  Ogół słusznie się dom aga uprzystępnien ia  środków  lekar­
skich dla jak  najszerszych m as ludności, dzisiejszą drożyznę lekarstw  skła­
dając na karb  t. zw. m onopolu  aptekarskiego, Posiadacze ap tek  m ają  w szelką 
racyę utyskiw ać n a  wysoce n ie m o ra ln ą , z p u n k tu  w idzenia etyki społecznej 
spekulacyę przyw ile jam i, n a  coraz trudn iejrze w arunki egzystencyi aptek , na 
taksę rz ą d o w ą , k tó ra  nie w ynagradza ich czynności odpow iednio do wy­
m agań, na  społeczeństw o, k tó re  z lekcew ażeniem  się odnosi do zaw odu i t. d.

P rzedew szystkiem  ów t. zw. „przyw ilej“ ap tek a rsk i, m ający p osiada­
czowi apteki gw arantow ać pew ne korzyści w zam ian za zgodne z n auką  i su­
m ienną przygotow anie lekarstw , zosta ł z biegiem  czasu w  zasadach  swoich 
wypaczony, s ta ł się p rzedm iotem  spekulacyi zarów no dla posiadaczy, jak  
i dla tych, od których udzielanie przyw ileju zależy. Dziś je s t on p o p rostu  
m ytem , a w skutkach  sw oich zam iast korzyści, jaw n ą  szkodę przynosi. P raw a, 
przyznane niegdyś aptekarzom , dziś is tn ie ją  tylko n a  papierze, —  w rzeczy­
w istości za p raw a te  trzeba  płacić i to płacić tak  wysoko, że w yłożona na 
to  sum a przekracza  znacznie te  korzyści, jak ie  owe rzekom e p raw a przy­
nosić m ogą. Minęły bezpow rotn ie  czasy, kiedy aptekarz  osiadły na  m iejscu, 
ani m yślał o oddaniu  je j w  inne rę c e ,  lecz przekazyw ał ją  zazwyczaj synow i, 
który  dalej prow adził dzieło swego ojca. Bywały w praw dzie i dawniej wy­
padki sp rzedaw ania  a p te k , należały one jed n ak  do rzadkich i w yw ołane były 
praw ie zaw sze tylko koniecznością. Dziś pod  tym w zględem  zapanow ała  
praw dziw a gorączka. P osiadacze  zm ieniają się jeden  po drugim , a każda



zm iana sp row adza za sobą podwyżkę ceny p rzyw ileju , czem u w znacznym  
stopniu  sprzyja znów  poby t n a  koncesye.

Dość pow stających ap tek  zwiększa się w raz z przyrostem  ludności, 
n a to m ias t dochodność zm niejsza, skutkiem  bądź to rywalizacyi składów  
aptecznych, bądź też now ych kierunków  panujących  w m edycynie. A pteka 
strac iła  zupełnie cechę praktycznej szkoły przyrodniczej dla m łodzieży ; p a ­
rafrazu jąc  P^austa, pow iedział o niej jed en  z niem ieckich p ro feso ró w : „zum 
T eufel is t die W issenschaft, der K ram er ist geblieben“ . I rzeczywiście tylko 
kram arstw em  nazw ać m o żn a  dzisiejszą czynność przyrządzania niezłożonych 
leków . To też m łodzież naw et ta, której czy to m ateryalne, czy inne względy 
s to ją  na  przeszkodzie do ukończenia zak ładu  naukow ego, p rzesta ła  garnąć 
się do zaw odu aptekarskiego i je steśm y  w przededniu  kryzysu w postaci 
b raku  pracujących.

W szystkie te  czynniki sprow adziły konieczność gruntow nej rewizyi w spół­
czesnego system u i obm yślania środków  zaradczych.

S ą trzy drogi do radykalnej zm iany dzisiejszego u stro ju  aptekarskiego :
1) Sw oboda handlu  tow aram i aptekarskim i na  w zór F ra n c y i, gdzie 

każdem u, posiadającem u odpow iedni stop ień  naukow y, przysługuje praw o 
o tw ieran ia  apteki bez żadnych ograniczeń.

2) U państw ow ienie aptek, czyli wykup dzisiejszych p raw  pryw atnych 
posiadaczy przez R ząd  i prow adzenie  ich nadal n a  rachunek  pań stw a

i 3) Zm iana istniejących dziedzicznych i sprzedajnych przyw ilejów  na. 
koncesye osobiste, drogą sam ow ykupna, opartego  na  pow olnej am ortyzacyi 
n a  w zór szwedzki.

Pierw szy sposób, popierany  przez partyę  społeczno-dem okratyczną na 
Zachodzie, znajduje niew ielu zw olenników  w śród  farm aceutów . Przykład 
Francyi, S tan ó w  Z jednoczonych i W łoch, nie zachęca bynajm niej do w stą ­
pienia w ślady państw , w  których wolny handel i konkureneya nietylko nie 
obniżyły cen lekarstw , lecz przeciw nie, przyczyniły się do ich podrożenia*). 
Przejście od dotychczasow ego system u ograniczeń do w olnego handlu  i na 
czysto kupieckim  rachunku o parte  prow adzenie  aptek, nie odpow iada in te ­
resom  zdrow ia publicznego, nie m ów iąc już  o tem , że podobny ak t p raw o ­
dawczy byłby ru iną  dla wszystkich dzisiejszych właścicieli, k tórych apteki 
spadłyby odrazu w  cenie do w artośc i iwentarza**).

Nad przejściem  ap tek  w ręce p ań stw a  radzono już  w ielokrotnie. Nie 
ulega w ątpliw ości, że teoretycznie rzecz b iorąc, taki system  najlepiej odpo­
w iadałby in teresom  ogółu i chorych. P aństw o  niezaw odnie, zrzekłszy się 
zysków z tej gałęzi handlu , oddaw ałoby -lekarstwa po cenie kosztu , zakła­
dałoby apteki wszędzie, gdzieby tylko tego dobro publiczne w ym agało, wrazie

*) Wobec braku w tych państwach stałej taksy, nie można wydawać dokładnego ujemnego 
lub dodatniego w tym kierunku sądu. Ref.

**) Pośrednią drogą mógłby być p r z e m y s ł  k o n c e s y o n o w a n y  — i tę formę 
organizacyi aptekarstwa poprze chętniej szerszy ogół społeczeństwa — odnoszący w tym wy­
padku istotne korzyści — gdy przeciwnie koncesya ad personam  nie zmieniłaby zupełnie 
stosunku aptek do ogółu pod względem cen leków etc. Ref.
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np. epidemii, o tw ierałoby apteki am bulansow e i t. p. F arm aceuci byliby od­
pow iednio uposażonym i, aw ansującym i na  służbie urzędnikam i państw a, 
pobieraliby em ery turę  n a  ogólnych praw id łach  i t. d. Gzy ideał jed n ak  taki 
nie w ykazałby w życiu prak tycznem  wielu s tro n  ujem nych, to  inna spraw a, 
lecz p rzesądzać tego nie należy. Z resz tą  państw o , z p ro jek tem  upań stw o ­
w ienia aptek, nie kw api się w ystępow ać, choćby ze w zględu na  wielki kapitał, 
k tóry  bezin teresow nie m usiałoby n a  wykup poświęcić. Z tego więc względu 
winniśm y przejść odrazu do trzeciego rodzaju  reform y.

Niewątpliw ie jednym  ze szczęśliwych pom ysłów  uzdrow otn ien ia  n ienor­
m alnych stosunków  ap tekarsk ich , je s t  system  w prow adzony od la t 26 w Szwecyi. 
K asuje on, jak  w iadom o, w szystkie dziedziczne i sp rzedajne przywileje, ofia­
ru jąc  dzisiejszym  posiadaczom  w ynagrodzenie pieniężne, w yrów nyw ające 
t. zw. „ idealnej“ w artości apteki. W ykupione przyw ileje sta ją  się napo w ró t 
własnością, p aństw a, k tó re  w m iarę usuw ania się dzisiejszych właścicieli, 
oddaje ap tek i drogą konkursu  now ym  kandydatom . W  ten  sposób przywileje 
s ta ją  się osobistym i i przysługują isto tn ie  tem u tylko, kom u zostały  udzie­
lone. A ptekarz przekazać m oże następcy  sw em u jedynie to , co stanow i jego 
n iezaprzeczoną w łasność, t. j. to w ar i utensylia, p raw  zaś, k tó re  m u państw o  
bezin teresow nie dla jego osobistych zasług przyznało, sprzedaw ać, ani naw et 
w ydzierżaw iać nikom u nie m oże, sprzeciw iałoby się to bow iem  zasadom , dla 
k tórych p raw a  jego były 'm u  nadane . Każdy, kom u przyznany został stop ień  
p row izora  czy m agistra, nabył tem  sam em  praw o do sam odzielnego spo­
żytkow ania sw oich w iadom ości, podobnie  ja k  m oże to  czynić każdy lekarz, 
inżynier etc T ym czasem  system  dziedzicznych i sprzedajnych przywilejów, 
praw o to  jaw nie  narusza , gdyż przywilej z rąk  w łaściw ych przechodzi do 
tego, co najw ięcej był w stan ie  zapłacić i nie je s t  naw et w arunkiem  koniecznym , 
by now onabyw ca był farm aceu tą . R.az zaję tą  placów kę dziedziczy w dow a po 
ap tekarzu , lub inni sukcesorow ie, now e zaś pokolenia farm aceutów  już z niej 
korzystać nie m ogą.

Niewątpliwie je s t  to  je d n a  z głównych przyczyn, dla k tórej lepsze siły 
naukow e, nie posiadając  środków  na  kupno kosztow nego przywileju, u su ­
w ają  się z aptek, bądź to w yszukując sobie now ych dróg, n a  k tórych zdol­
ności sw oje korzystnie spożytkow ać m ogą, bądź też p rzerzucając się na  
obce pola  pracy. T a  w łaśnie okoliczność z jednej, w zm agająca się z każdym  
rokiem  spekulacya aptekam i, czyli t. zw. w Niem czech „A potheken-S chacher“ 
z drugiej strony, przyczyniły się, m ojem  zdaniem , najw ięcej do poderw an ia 
opinii aptekarzy  w  oczach ogółu. T ranzakcya kupna i sprzedaży, dokonyw a 
się nie n a  podstaw ie ścisłych ksiąg rachunkow ych, k tórych prow adzenie uw a- 
żanem  je s t  w ap tekach  dotąd  jeszcze za zbyteczne, lecz n a  gołosłow nem  
zapew nieniu o obrocie i zyskach. W szystko to  daje oczywiście szerokie pole 
do nadużyć.

R eform a szw edzka opiera się n a  spraw iedliw ości, n i e  z a ś ,  j a k  u s t r ó j  
d z i s i e j s z y ,  n a  z a s a d a c h  k a p i t a l i z m u .  Ze je s t  najzupełniej m ożliwą 
i w  zasadach  w ykonalną, służy najlepszym  dow odem  jej praw idłow y p rze­
bieg w Szwecyi, gdzie od la t 26 funkcyonuje ona  ku zadow oleniu zarów no
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ogółu, jak  i aptekarzy. Gzy system  ten  nadaje  się rów nież dla innych państw , 
to inna  spraw a, —  będzie to zadaniem  kom petentnych, rozpa trzeć  w szech­
stronnie  m ożliw ość je j p rzeprow adzenia . Dziś w szakże zaznaczyć trzeba, że 
jakkolw iek system  szwedzki nie je s t w olnym  od braków , z k tórych i Szwedzi 
doskonale sobie zdają sp ra w ę , to  jed n ak  lepszego sposobu  w yjścia z tru ­
dnego położenia, w jakiem  się dzisiaj farm acya znajduje, nie posiadam y*).

N iezm iernie ciekaw em  je s t  stanow isko, jakie względem  pro jek tow anej 
zew sząd reform y zajęły sąsiednie państw a, a m ianow icie Niemcy i A ustrya. 
W  połow ie sierpnia z. r. odbył się w G dańsku zjazd aptekarzy niem ieckich 
n a  którym , sp raw a przeprow adzen ia  reform y drogą sam ow ykupstw a, była 
głównym  przedm iotem  obrad . Z jazd ten  poprzedziły  n arad y  w, poszczególnych 
okręgach p aństw a , k tó re  w  w iększości wypow iedziały się przeciw  projektow i. 
W ychodziły one z założenia, że dzisiejszy system  dziedzicznych i sp rzedaj- 
nych przyw ilejów  je s t  najodpow iedniejszą i najlepszą form ą u stro ju  a p te ­
karskiego, i że dopóki rząd  nie uw aża za w łaściw e upaństw ow ić aptek, do­
póty  ap tekarze  nie m ają  racyi w ystępow ać sam i z p ro jek tem  w yrzeczenia 
się swych p raw . „T ak jak  jes t, pow iadają, je s t  w łaśnie dobrze, ap teka  
w Niem czech z górą sto  la t p rze trw a ła  pod  system em  dzisiejszym ku p o ­
w szechnem u zadow oleniu i, zdaniem  Niemców, s ta ła  się p ierw szą w  świecie 
tylko w łaśnie dzięki tem u system ow i, k tóry  zapew nia ap tekarzow i sw obodę 
pod  każdym  w zględem . N ajenergiczniej więc zw alczano w szystkie prądy  
skierow ane ku naruszen iu  dzisiejszego porządku  rzeczy. O brady miały cha­
rak te r  bardzo  burzliwy. Zazdrośni o p raw a  sw oje Niemcy, posunęli opozycyę 
tak  daleko, ze głosow ali nietylko przeciw  koncesyi osobistej lecz n aw et 
przeciw  projektow i u regulow ania najw ażniejszych spraw , drogą w spółdzia­
łan ia  w ładz rządow ych z przedstaw icielam i zaw odu aptekarskiego. Jakiś 
niew ytłóm aczony niczem  optym izm , czy też zaślepienie, ogarnęło w iększością 
zgrom adzonych, którzy zapom nieli najzupełniej o w szystkich sw oich skargach 
i żalach, jakie jeszcze do n iedaw na n a  istniejący s tan  rzeczy i niew dzięczność 
zaw odu wygłaszali. O sobiste korzyści i ambicye wzięły górę i hum anitarny  
cel, w imię k tórego w zyw ano do reform y, zosta ł zupełnie pom inięty.

B eati possed en tes  „rea lnych“ koncesyi, b roniąc sw oich w łasności, za­
pom nieli o tem  zupełnie, że b ron ią  u stro ju  przeżytego, praw , z k tórych 
korzysta ją  jedynie n a  m ocy p rzedaw nienia  i trądycyi. W  roku  1894 rozka­
zem cesarskim , we w szystkich p ań stw ach  związku niem ieckiego, zaprzestano  
ostatecznie udzielać realnych koncesyi i zastąpiono je  już  w yłącznie tylko 
osobistym i „Chem isch re ine P erso n a l-C o n cessio n “ —  jak  się o niej w yrażają 
Niemcy, —  je s t dziś p o d staw ą  w szystkich now o otw ieranych ap tek  w Niem ­

*) Powiedziałbym „humanitarniejszego“ jeżeli weźmiemy pod uwagę, że zmiana obecnego 
monopolu aptekarskiego jedynie na koncesye a d  personam  i samowy kupno, ochroniłaby obecnych 
właścicieli aptek od koniecznych ofiar, jakie taka reforma powoduje — gdy jednak wielka 
jeszcze część właścicieli trwa w zamiarze niedopuszczenia do żadnych wogóle reform, nawet 
i przeciw tej najszlachetniejszej formie wrogo występuje, dążenia współpracowników aptek 
zwrócą się w innym kierunku, łatwiejszym do osiągnięcia, a przy którym i społeczeństwo 
skorzysta.
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czech. Lecz że now ych koncesyi udziela się m alo, a farm aceu tów  w ycze­
kujących w  ciężkich w arunkach  sam odzielności je s t  bardzo  wielu, więc taki 
porządek  rzeczy nietylko, że nie czyni zadość po trzebom  zaw odu, lecz przy­
czynia się do coraz to  w iększego zaostrzan ia  się s tosunku  pom iędzy szczę­
śliwym posiadaczem  koncesyi i jego  pracującym . — N a zjeździe w  G dańsku 
rep rezen tow ane  były wyłącznie in t e r e s a 'pierw szej kategoryi aptekarzy, — 
druda nie była w cale dopuszczona do obrad. W ynik zatem  m usiał w ypaść 
jedno stro n n ie .

Kom u jed n ak  są  znane stosunki społeczne, panu jące  obecnie w N iem ­
czech, ten  nie będzie w ątpił, że spraw y załatw ionej w tak  party jny  sposób, 
nie m ożna uw ażać za zakończoną i przeciw nie, znane ze swej ruchliw ości 
i energii- stronn ictw o  społeczno-dem okratyczne, w  rezolucyi gdańskiej znajdzie 
niew ątpliw ie pow ód do przeniesienia reform  ap tek  n a  szerszą arenę p u ­
bliczną, m ianow icie do parlam en tu , który  już n iejednokrotnie zaznaczył swoje 
nieprzychylne stanow isko w zględem  panującego system u aptekarskiego. Jest 
rzeczą bardzo  w ątpliw ą, czy wynik walki w parlam encie będzie korzystnym  
dla aptekarzy i czy nie b ęd ą  zm uszeni pow rócić znow u do tej na  pozór 
pogrzebanej w  G dańsku spraw y. G z y  w ó w c z a s  n i e  b ę d z i e  z a p ó ź n o  
i c z y  n i e  b ę d ą  ż a ł o w a ć  p o r z u c o n y c h  d z i s i a j  p r o j e k t ó w  — 
t o  z a p e w n e  n i e d a l e k a  p r z y s z ł o ś ć  p o k a ż e .

Ilość dziś istniejących ap tek  pow iększy się niew ątpliw ie w  krótkim  
znacznie czasie. Obniży to  znacznie w yśrubow aną w arto ść  dzisiejszych przy­
wilejów, do czego w znacznej m ierze przyłożą się także droguiści. i wielki 
przem ysł. T en  o sta tn i' już  dzisiaj całkiem otw arcie w pism ach zapow iada 
walkę z m onopolem  aptekarskim , k tóry  jakoby krępu je  jego pom yślny rozw ój. 
Fabrykanci chcą poruszyć w szystkie sprężyny, aby pozw olonem  było sp rze­
daw ać środki lekarskie nieszkodliw e, poza obrębem  aptek.

Zupełnie inny nastró j dla reform y panu je  w  A ustryi, gdzie, podobnie 
jak  i w Niem czech, istn ieje system  m ieszanych koncesyi. Jakkolw iek ap tek  
n a  pozór je s t  m ało, a Grem ia ap tekarsk ie złożone z w łaścicieli aptek, w szel­
kimi sposobam i bron ią  o tw ieran ia nowych, to  jednakże p an u ją  tam  tak  
opłakane stosunki, że zarów no posiadacze koncesyi dotychczasow ych, jak  
i obóz pracujących, dom agają  się słusznie jak  najrychlejszego zerw ania z k rę ­
pującym  wszystkich u s tro je m  i stw orzenia nowych, lepszych w arunków  pracy. 
Z arów no prow incyonalne w iece ja k  i Z jazd „przyjaciół reform y zaw odti ap te ­
karsk iego“ w  W iedniu, w ypowiedziały się już  stanow czo, że reforńia, o p a rta  
n a  system ie szwedzkim , nie dozw alającym  hand lu  aptekam i, a dopuszczającym, 
koncesye jedynie n a  podstaw ie osobistych fachow ych kwalifikacyi, je s t  n a j­
więcej pożąd an ą  drogą do zaprow adzenia  zdrow ych stosunków  w  farm acyi, 
i w tym  też duchu uchw alono rezolucye, k tó re  m ają  być pop ierane u w ładzy. 
Tym czasem  pism a fachow e zajm ują się krytyczną oceną szwedzkiego system u, 
zalecając popraw ki, tam  gdzie prak tyka  w ykazała jego braki.

M . Stepówshi.
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Niestety, ten  optym istyczny sąd  Szanow nego A u to ra  o n astro ju  dla 
reform y w Austryi, m usim y na  podstaw ie ostatn ich  dośw iadczeń znacznie 
zredukow ać. R ząd, w którego rękach  leży osta teczne rozcięcie tego  gordyj­
skiego w ęzła, ograniczył się, jak  widzimy, do uspokojenia w arstw  kondycyjonu- 
jących, do obietnicy tylko, t. j. zapow iedział zw ołanie ankiety rządow ej, m a­
jącej ostatecznie  w płynąć na  zam iary i decyzyę rządu , odnośnie do m ającej 
być w prow adzonej reform y ap tekarstw a. P od  wpływem  jed n ak  naszych „nie­
p rze jednanych“, spraw ę tę odw leczono ad calendas graecas. Z drugiej s trony  
w stosunkach  w ew nętrznych zaw odu, panu je  ten  sam  haos, to sam o rozgo­
ryczenie, a zw łaszcza pod  w zględem  w arunków  służbowych, co do k tórych  
usta ła  zupełnie naw et w szelka dalsza inicyatyw a ku zm ianom  n a  lepsze. 
T rw a  dalej ten  sam  14— 16 godzinny okres pracy dziennej i po tejże bez­
p ła tn e  w ykonyw yw anie nocnych godzin spoczynku n a  dyżury nocne w ap te ­
kach — jednem  słow em  ten  sam  bezlitośny fakt eksploatacyi sił ludzkich 
ad in fin itum , w ytw orzony w ap tekarstw ie  system em  m onopolu  dziedzicznego, 
Czy jed n ak  ten  sposób trak tow an ia  bytu  i losu całych setek  kondyćyjonu- 
jących nie w yczerpie nareszcie cierpliwości krzywdzonych, na  to  nam  od­
pow ie m oże niedaleka przyszłość.

---------- *>X<‘----------

R O C Z N E  S P R A W O Z D A N I E  
działalności Wydziału jalicyjsk. Towarzystwa farmaceutycznego „Unitas".

I znow u je d e n  rok  przem inął w śród  w alki o polepszenie doli m agistrów  
farm acyi. Znow u kilkaset n iedospanych  nocy w śród  naw ału  agend T ow arzy­
s tw a  m inęło bezpow rotn ie , ow ocem  których pow inno być przyspieszenie akcyi 
reform y zaw odow ej, zaprow adzenie w łasnej reprezentacyi, pom nożenie liczby 
ap tek , podw yższenie p łac i podniesienie studyów , jako  też skrócenie godzin 
służbow ych.

P rogram  działalności je s t  szeroki i złożony n a  bark i kilku kolegów  daje 
p racę ciężką, żm udną i w yczerpującą, a bo lesną  tem  więcej, im więcej się 
widzi kolegów  całkiem  apatycznych spraw ie, a co g o rsz a ,. wiele działających 
w p ro st na  krzyw dę ogółu, niebaczni na  to , że sam i pod  sobą dół grzebią.

„U nitas“ je s t  godłem  naszego T ow arzystw a, więc też pracujm y wszyscy 
w spólnie około sanacyi zaw odu. Zostaw m y urazy osobiste jako  pryw atę na  
boku, a dążm y w spólnem i siłami do popraw ien ia  bytu naszego i zapew nienia 
nam  chleba n a  sta re  la ta . W szakże nie dążyliśmy i nie dążym y nigdy do cze­
goś nieuchw ytnego, ale s taram y się wywalczyć sobie słuszne i należne nam  
p raw a.

T ą  m yślą k ierow ał się W ydział, i w edług m ożności i sił spełn iał swe 
zadania, by zaufaniu położonem  w nim  przez w yborców  zadość uczynić.

S treszczam y roczne spraw ozdanie , a to  z jednej s trony  w skutek zna­
cznych kosztów  jakie Tow arzystw o ponosić m usi s ta ra jąc  się w  każdym  kie­
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runku  p racow ać dla dob ra  ogółu kolegów , z drugiej zaś strony, że w ażniej­
sze uchw ały W ydziału były szczegółow o om aw iane we własnym  organie, t. j. 
Kronice farmaceutycznej.

Ażeby niezasypiać i aby szerszy św iat pozaw odow y dow iedział się, że 
i my żyjemy, że i my ciężko p racu jąc  myślimy o naszej doli, urządził Wy­
dział II. Z jazd galicyjskich farm aceu tów  w Krakow ie.

Zjazd ten  był czysto inform acyjnym  dla szerszych kół społeczeństw a 
o naszych stosunkach  zaw odow ych, a licznie zebrani tak  obcy naszem u za­
wodow i, dalej p rasa , jako też  sfera  właścicieli i kondycyonujących św iadczyła 
o po trzeb ie  takow ego. Sam  przebieg  Z jazdu om aw iany był we w szystkich 
dziennikach jako też  i p ism ach  zaw odow ych a wynikiem było w ysłanie dele- 
gacyi do W iednia  w  celu p rzedstaw ienia  naszej spraw y poszczególnym  człon­
kom  p arlam en tu  i J. E. prezydentow i m inistrów  v. K oerberow i.

O w ocem  tej p racy  była in terpelacya  najp ierw  K oła polskiego, a obecnie 
w dalszym  ciągu w płynęło w lutym  b. r. dwie interpelacye do R ządu  o p rze­
prow adzenie  jaknajrychlejsze reform y zaw odu.

W  tym  m iejscu m usim y złożyć serdeczne podziękow anie naszym  posłom  
W W P anom  Dr. Sokołow skiem u i Dr. W inkow skiem u za bardzo  żywe za­
jęcie się naszym i delegatam i we W iedniu.

Z kolei przechodzim y do przedstaw ien ia  kolegom  spraw y pom nożenia 
ap tek  w Galicyi.

Jak kolegom  w iadom o, w ypada w  Galicyi n a  26 tysięcy m ieszkańców  
je d n a  zaledw ie ap teka, pom nożenie zaś ap tek  idzie tak  pow olnym  krokiem , 
że trzeba  częstokroć latam i czekać nim  n a  w niesione podanie dostan ie  ja k ą ­
kolwiek odpow iedź. Jak i w poprzednich  la tach , tak  i w tym roku  w niósł 
W ydział podan ia  a względnie rek u rsa  do W ys. W ładz w  spraw ie otw arcia 
now ych a p te k : w  P odburzu , w  Sam borze (B), w  Nowym Siole, w W itkosz- 
czowy, w Łące, w W ełdzirzu, w Podgórzu  (8), w Krynicy (stałą), w Sanoku (2), 
w Kołomyi, w Kołaczycach, w W ieliczce (2), w Żółkwi (2), w Przem yślu 
(o dwie).

R ozpisano w  ubiegłym roku  konkurs n a  drugą ap tekę w W adow icach. 
W  dalszym  ciągu w niesiono do M inisteryum  m em orandum  w spraw ie skró­
cenia godzin służbowych.

Takie sam o w niesiono do Grem ium  krakow skiego o skrócenie godzin 
służbow ych, jednakże takow e zostało odm ow nie załatw ione. Z dalszych spraw  
załatw ić m usiał W ydział ponow ne obsadzenie R edakcyi K ro n ik i , a to w sku­
tek  w niesionej rezygnacyi kol. Georgona.

W  m iejsce tegoż pow ierzono R edakcyę kol. S tępkow i i W aligórskiem u, 
którzy  z praw dziw ym  zaparciem  się siebie, p racu ją  n a  tym  polu dalej. Dla 
dogodniejszego załatw ienia sp raw  w Związku T ow arzystw  farm ac. w W ie­
dniu, w ybrali w ysłani delegaci n a  zastępcę naszego T ow arzystw a kol. W a­
gnera z W iednia.

U przejm ej grzeczności Szanow nych Redakcyj, jak  Czasopismo Tow. apte­
karskiego w e Lwowie, Przegląd farm aceutyczny, W iadomości farm . w W arsza­
wie, Ca^opisu ceskego lekarnictwa, Yestnika klubu farmaeeutów  w P radze, F a r-
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maceut. Bevue  w Józefowie, Pharmaceutische Post, Pharmaceutischer Beformer, 
Zeitschrift fü r  Pharmacie, Z eitschrift des allg. Österreich. Apotheker-Vereines 
w  W iedniu, Przegląd lekarski w Krakowie, za nadsyłanie zupełnie bezpłatn ie  
lub w drodze wymiany, albo za częściow ą dop ła tą  czasopism  składa niniej- 
szem  W ydział T ow arzystw a W W P. R edak to rom  szczere podziękow anie.

Rów nież dziękujem y W P. R edak to rom  prasy  codziennej za łaskaw e 
um ieszczanie artykułów  dotyczących sp raw  naszych.

Zam ykając całoroczne spraw ozdanie, m usim y zaznaczyć z przykrością 
ubytek naszego delegata w W iedniu, ś. p. kol. B indera, k tórego n ieubłagana 
śm ierć nam  w y d a rła ; jako też  ubył nam  , i drugi członek ś. p. kol. Ćwik. — 
Cześć ich p a m ię c i!

Posiedzeń odbył W ydział 18.
Zw racając uw agę P . T . Kolegów na  biuro pośredn ic tw a przy T o w a­

rzystw ie, polecam y takow e łaskaw ej pam ięci Kolegów, i prosim y o solidarne 
czynne popieran ie -spraw naszego T ow arzystw a.

Kraków , w  m arcu  1900 r. 

Mg. St. H offm ann
sekretarz.

Mg. B . P ytlarsh i
skarbnik.

Spis członków Gal.

Członkowie
1. Aichmiiller Jozef
2. Allerhand Włodzimierz
3. Boziewicz Jan
4. Getera Jan
5. Daczyński Maryan
6. Gogela Zygmunt
7. Graff Władysław
8. Haładewicz Władysław
9. Hay Szymon

10. Hełm Adolf
11. Hoffman Karol
12. Jahr Karol
13. Jakliński Bronisław
14. Kajetanowicz Szymon
15. Kołodziejowski Józef.
16. Konieczny Marcin
17. Korecki Leon
18. Lepiankiewicz Jan
19. Lesikowski Ignacy
20. Macudziński Jan
21. Małkowski Bronisław
22. Marcisiewicz Ludwik

Mg. A . Śmieszek 
prezes.

Mg. H . M uthsam
prezez.

To w. farm. „Unitas“.

wspierający.
23. Matula Eugeniusz
24. Mazaraki Tadeusz
25. Mehoffer Alfred
26. Misiołek Bronisław
27. Niesiołowski Jan
28. Nitribitt Henryk
29. Nowak Hipolit
30. Nowak Józef
31. Pankiewicz Józef
32. Paraskowicz Tadeusz
33. Pawlikowski Andrzej
34. Pelc Józef
35. Piotrowski Emil
36. Polaszek Antoni
37. Proń Mikołaj
38. Radwański Jan
39. Redyk Wiktor
40. Rogaski Kazimierz
41. Rudy Edward
42. Spolek ceskych lekarn iku kondie 

inujicich w Praze
43. Schulz de Schulzer Marcin
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44. Tabeau Ferdynand 49. Wetscherek Gustaw
45. Tokarzewski Stanisław 50. Wiszniewski Konstanty
46. Tomaszewski Stanisław 51. Zieliński Julian
47. Troskolański Stanisław 52. Zubrzycki Czesław
48. Weiss Alfred

Członkowie czynni.
1. Ablerman Karol 47. Gomoliński Stanisław
2. Adam Gustaw 48. Górny Jan
3. Adamczyk Stanisław 49. Grabowski Wincenty
4. Ahl Rudolf 50. Gross Karol
5. Amirowicz Jan 51. Griinberg Henryk
6. Armatys Kazimierz 52. Gruszczyński Władysław
7. Bachman Jan 53. Hanak Józef
8. Baczyński Franciszek 54. Haszczyc Zygmunt
9. Baltaziński Stanisław 55. Hausberg Juliusz

10. Bankę Henryk 56. Heinrich Tadeusz
11. Bartmański Henryk 57. Herbst Bernard
12. Bełdowski Władysław 58. Herz Bronisław
13. Biechoński Franciszek 59. Hetper Józef
14. Biliński Władysław 60. Hibl Franciszek
15, Bojarski Kazimierz 61. Hodbod Józef
16. Borkowski Władysław 62. Hoffmann Stanisław
17. Brückner Edward 63. Hydzik Jan
18. Bukowski Mieczysław 64 Jarosz Antoni
19. Bzowski Kazimierz 65. Izraeli Albert
20. Cassina Stanisław 66. Janeczek Mieczysław
21. Chorubski Czesław 67. Janicki Albin
22. Christ August 68. Jasieński Michał
23. Clossmann Emil 69. Jaszcz Stanisław
24. Czerski Antoni 70. Jawornicki Bolesław
25. Dąbrów i ecki Adam 71. Jędrzejowski Kazimierz
26. Dekański Leon 72. Jezierski Edward
27. Dewechy Fryderyk 73. Jaworski Julian
28. Doboszyński Władysław 74. Juszczakiewicz Mieczysław
29. Dobrowolski Michał 75. Kalmus Arnold
30. Dobrzański Władysław 76. Kisielewski Władysław
31. Doskowski Maryan 77. Karwacki Stanisław
32. Drzymała Hieronim 78. Kehlhofer Józef
33. Ettinger Leon 79. Kamienobrodzki Mieczysław
34. Frankowski Tadeusz 80. Klein Zygmunt
35. Freund Mieczysław 81. Kopff Adam
36. Froncz Ludwik 82. Korytowski Zygmunt
37. Fuchs Salomon 83. Kostecki Michał
38. Gatty Stanisław 84. Kotowicz Tadeusz
39. Gebauer Antoni 85. Kozłowski Stanisław
40. Giebułtowicz Ludwik 86. Krahelski Wacław
41. Georgeon Ludwik 87. Krasiński Roman
42 Gerlach Maryan 88. Kraus Józef
43. Gerżabek Teodor 89. Kreppel
44. Gidlewski Stanisław 90. Krokowski Michał
45. Gizowski Stanisław 91. Krotoirski Józef
46. Glazor Tadeusz 92. Krzyżanowski Jan Stanisław



93. Kucharski Apolinary
94. 'Kukaczka Włodzimierz
95. Kulczycki Dymitr
96. Kunze Józef
97. Kurzer Edmund
98. Kurkiewicz Jan
99. Kwieciński Roman

100. Kwieciński Tadeusz
101. Lebedowicz Ludwik
102. Leśniak Edmund
103. Lewicki Wiktor
104. Lindner Adam
105. Lisowski Jan
106. Lisowski Tytus
107. Łomnicki Markian
108. Łopatyński Jan
109. Lukasiewicz Jan
110. Łukowski Zygmunt
111. Markiewicz Henryk
112. Markowicz Antoni
113. Matejko Władysław
114. Meth Józef
115. Michalewicz Feliks
116. Michalik Czesław'
117. Michnik Henryk
118. Mieszkowski Jan
119. Miętus Władysław
120. Milerowicz Stanisław
121. Mirki ewicz Julian
122. Mizerski Stanisław
123. Mroczkowski Feliks
124. Miihleisen Bogusław
125. Muthsam Hugo
126. Niemczewski Michał
127. Niewiadomski Tytus
128. Nowakowski Józef
129. Nowakowski Stanisław
130. Oberhard Aleksander
131. Okuniewski Włodzimierz
132. Orłowski Józef
133. Ossowski Stanisław
134. Pachucki Antoni
135. Paderewski Antoni
136. Paderewski Władysław
137. Panasiński Stefan
138. Piasecki Franciszek 
139 Pisz Antoni
140. Pilewski Karol
141. Pomeranz Izydor 
j42. Prokesz Juliusz
143. Przesmycki Kazimierz
144. Przybylski Karol
145. Pszorn Kazimierz
146. Pytlarski Bronisław

147. Pyszyński Stanisław
148. Raab Adolf
149. Rakowiecki Zdzisław
150. Reczyński Stanisław
151. Reich Ignacy
152. Rein Eugeniusz
153. Rein Leon
154. Reitmann Herman
155. Roniger Dawid
156. Rozenzweig Henryk
157. Roth Illo
158. Różański. Jan
159. Sapecki Franciszek
160. Schenowitz Gustaw
161. Scherff Leopold
162. Schneider Edward
163. Schrenzel Ignacy
164. Schreyer Kamil
165. Schulbaum
166. Simon Artur
167. Skerl Karol
168. Skarzewski Stanisław
169. Skowroński Stanisław
170. Śmieszek Antoni
171. Stangenhaus Izydor
172. Starczewski Teofil
173. Stehlik Zygmunt
174. Stepek Alfred
175. Stoeger Eugeniusz
176. Stüzel Zygmunt
177. Sygietyński Jan
178. Szczepański Stanisław'
179. Szpunar Józef
180. Szumlakowski Erazm
181. Tenczyn Emil
182. Teodorowicz Zygmunt
183. Trybula Ignacy
1 84. Turowicz Kazimierz
185. Waligórski Stanisław
186. Wassileff Anastazy Bazyli
187. Wąsowicz Piotr
188. Waydowicz Czesław
189. Wichtor Jan
190. Wisłocki Piotr
191. Wlassak Franciszek
192. Włodzimirski Walery
193. Wrzesiński Bolesław7
194. Zagórski Jan
195. Zeimer Emanuel
196. Zgórek Stanisław
197. Zygmuntowicz Kazimierz
198. Zöllner Jerzy
199. Zopoth Kazimierz.
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Z galicyjskiego To w. farm. „Unitas“ w Krakowie.
Z kasy dla chorych.

Sprawozdanie za styczeń 1900 r.
Z dniem 81 stycznia kasa liczy członków zw yczajnych............................... 139

„ „ „ „ , » nadzwyczajnych . . ■ • •__• • 68
Razem . . . .  207

Przystąpili członkowie zw yczajni: Czesław Ghoróbski, Złoczów. Franciszek Baczyński, 
Lwów. Wacław Krahelski, Bobrka. Stanisław Gatty, Rzeszów.

Przystąpili czlonliowie n a d z w y c z a jn iEdward Brückner, Lwów. Zygmunt Gogela, 
Bobrka.

D o c h ó d :
Wkładki członków zwyczajnych . . . 1G7 kor. 87 hal.

„ „ nadzwyczajnych . . 83 „ 93 „
Procent w poczt. Kasie Oszcz. w Wiedniu

za rok 1889 .............. 7 „ 12 „
Razem . . . 258 kor. 92 hal.

R o z c h ó d :
Kol. Stepek za 9 dni kat. 1.......................................................... 32 kor. 40 bal.

„ Bukowski za 24 dni kat. 1.................................................. 86 „ 40 „
„ Schonowitz za 42 dni kat. 1....................................................151 „ 20 „

Rachmistrz 40 kor., lokal 24 kor., usługa 4 kor............................68 „ — „
Portorya ł kor. 24 h., manip. poczt, kasy oszcz. w Wiedniu 16 h. 1 „ 42 „

Razem . . . 339 kor. 42 hal.

Chorzy pozostają: Kol. Bukowski i Kriwald.

Uwaga. Zarząd kasy dla chorych zawiadamia wszystkich zalegających z wkład­
kami powyżej 6 -ciu miesięcy, że takowe przez władze polityczne w krótkiej drodze 
przymusowo zostaną ściągnięte.

Mg. Stanisław Hoffmann Mg. Hugo Muthsam
sekretarz. wiceprezes.

K O N K U R S Y .
Konkurs na aptekę publiczną w Boryni. Turka, dnia 7 marca 1900 r. 

L. 2501. Do Szanownego Towarzystwa farmaceutycznego „Unitas“ w Krakowie.
G. k. Namiestnictwo rozporządzeniem z dnia 24 lutego 1900 r. L. 91474 na pod­
stawie przeprowadzonego dochodzenia po zasiągnięciu opinii c. k. krajowej Rady 
zdrowia zezwoliło na założenie apteki publicznej w Boryni, z zastrzeżeniem, że 
otwarcie apteki ma nastąpić po obsadzeniu posady lekarza okręgowego w Boryni.

O tem zawiadamiam Szan. Towarzystwo farmaceutyczne „Unitas“ z tem nad­
mienieniem, że skoro decyzya stanie się prawomocną, a posada lekarza okręgowego 
w Boryni zostanie obsadzoną, c. k. Starostwo bezzwłocznie ogłosi konkurs dla na­
dania koncesyi na tę aptekę. G. k. Starosta (podpis nieczytelny).



Konkurs na aptekę publiczną w Kołaczycach. Odpis rezolucyi c. k. Sta­
rosty w Jaśle, z dnia 4 marca 1900 r. L. 5212 do Zwierzchności gminnej w Ko­
łaczycach wystosowanej. Udzielam gal. Towarzystwu farmaceutycznemu „Unitas“ 
w Krakowie do wiadomości, na prośbę z dnia 12 czerwca 1899 L. 76 wystoso­
waną do c. k. Namiestnictwa.

Uwzględniając prośbę gminy tamtejszej jakoteż gmin okolicznych, c. k. Na­
miestnictwo reskryptem z dnia 24 lutego 1900 r. L. 654-86 zezwoliło na podsta­
wie przeprowadzonego dochodzenia i po zasiągnięciu opinii c. k. krajowej Rady 
zdrowia na założenie apteki publicznej w Kołaczycach.

Przeciw tej decyzyi, wolny jest rekurs do c. k. Ministerstwa spraw wewnę­
trznych w ciągu 6 tygodni, a to stosownie do postanowień dekretu kancelaryi na­
dwornej z dnia 28 października 1799 dz. u. poi. Nr. 73.

O tem zawiadamiam zwierzchność gminną z uwagą, że skoro decyzya stanie 
się prawomocną, zostanie ogłoszony konkurs na tę aptekę. G. k. Starosta Sozański.

Rozporządzenia i przepisy.
Rozporządzenie Rządu krajowego na Bukowinie z d. 13 stycznia 1900 r. 

zabrania stanowczo i poleca urzędom politycznym ścisłe dopilnowanie, by lokale 
używane do przyrządzania jako też przechowywania leków nie były używane na
sypialnie dla personalu aptecznego. (Postęp i cywilizacya uczyniły skok przez Ca-
licyę, miejmy nadzieję, że i do nas kiedyś zawitają),

C. k. Namiestnictwo we Lwowie pismem z dnia 19 lutego L. 15686 zezwo­
liło aptekarzom krakowskim liczyć przetwory spirytusowe wyszczególnione w tekście 
na stronicy 56a § 15 według wyższej ceny rozp. minister, unormowanej.

-  .---------

Z życia zawodowego.
Fundusz emerytalny zasilili w marcu b. r. członkowie 9 K. 43 h., Tow. 

„Unitas“ 2 K. razem 11 K. 43 h. Ogólna suma wynosi 793 k. 47 h. i złożoną 
jest na książeczce pow. Kasy Oszcz. L. 30.020 Tom 54- str. 1. Mg. Z. Łukowski.

Przedwyborcze zebranie członków galic. Towarzystwa farmaceut. „Unitas“ 
odbyło się w dniu 8 b. m. w lokalu własnym o godz. 9 wieczorem w obecności 
kol. przewodniczącego Mg. A. Śmieszka. Obecnych było 11 kolegów i po dłuższych 
debatach i dyskusyach przedsięwzięto próbne głosowanie, które dało następujący 
wynik: na p r z e w o d n i c z ą c e g o  otrzymał absolutną większość

kol. Mg. A. Śmieszek;
n a  z a s t ę p c ę  p r z e w o d n i c z ą c e g o :

kol. Mg. H. Muthsam;
n a  s k a r b n i k  a:

kol. Br. Pytlarski (jednogłośnie);
n a  s e k r e t a r z a :

kol. M. Łomnicki;
d o  W y d z i a ł u ;

Mg. St. Hoffmann
„ Z. Łukowski
„ Wł. Miętus 
„ A. Stepek
„ St. Waligórski.
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Taksa nocna. Przed kilku tygodniami 482 aptekarzy z Prus wniosło podanie 
do ministerstwa z prośbą o zaprowadzenie, nocnej taksy droższej znacznie od dzien­
nej. Obecnie nadeszła odpowiedź o d m o w n a .

 •>*<--------

K R O N IK A  BIEŻĄCA.
Program Wystawy przyrodniczo-lekarskiej IX. Zjazdu lekarzy i przyro­

dników polskich W Krakowie r. 1900. — Celem wystawy jest przedstawić ogó­
łowi publiczności, a zebranym na Zjeżdzie lekarzom i przyrodnikom w szczególności, 
ruch naukowy w piśmiennictwie przyrodniczem, lekarskiem i techńicznem, owoce 
badań umiejętnych, środki naukowe, jakimi obecnie się posługujemy, tudzież wszystko, 
co z gałęzi przemysłu i rękodzielnictwa z naukami przyrodniczemi, lekarskiemi 
w związku pozostaje, a przedewszystkiem to, co się w kraju wyrabia, a więc nie 
potrzebuje być z zagranicy sprowadzane. W ten sposób mamy się rozpatrzeć, czego 
nam jeszcze brakuje, a jakie są zalety i niedostatki W tem, co już posiadamy. 
Przedmioty więc kwalifikujące się do Wystawy są następującego rodzaju;

I. L i t e r a t u r a  p r z y r o d n i c z a ,  l e k a r s k a  i t e c h n i c z n a  z czasu od 
roku 1891 do 1900 włącznie, a w ięc: 1) Pisma peryodyczne przyrodnicze i le ­
karskie, technologiczne i techniczne. Wydawnictwa książkowe peryodyczne ilustro­
wane i nieilustrowane; 2) Dzieła traktujące o jakiejkolwiek gałęzi z nauk przyro­
dniczych lub lekarskich i technicznych, jakoteż rozprawy większe i mniejsze z tychże 
nauk i wszystkich z niemi związek mających; 3) Diagramy, kartogramy, mapy i wszelkie 
wykazy statystyczne z zakresu demografii, fizyografi, statystyki zdrowotnej, hygienicznej, 
zdrojowej, zakładów ubezpieczenia robotników od wypadków, kas chorych i t. p .; 
4) Plany i opisy szkół, kuchni, łazienek, rzeźni, szpitali, zakładów dobroczynnych, 
hygienicznych w ogóle, a w szczególności urządzeń w fabrykach i pracowniach 
rękodzielniczych; 5) Drzeworyty, litografie, sztychy, fotografie i inne sposoby od­
wzorowywania przedmiotów mających związek z naukami przyrodniczemi, lekar­
skiemi i technicznemi, wykonane dla celów naukowych, dydaktycznych i dla po­
pularyzowania wiedzy.

II. O k a z y  z z a k r e s u  n a u k  p r z y r o d n i c z y c h ,  jako to: 1) Okazy flory, 
fauny i skamielin; 2) Górnictwo i hutnictwo; 3) Rolnictwo i ogrodnictwo; 4) Pre­
paraty anatomiczne i anatomo-patologiczne, tudzież zbiory preparatów mikroskopo­
wych; 5) Okazy przyrodnicze i wyroby anatomiczne sztuczne z rozmaitych mate- 
ryałów, jak: masa, gips, wosk i t. p.; 6) Okazy i modele z zakresu techniki nau­
kowej, wszelkich gałęzi umiejętności przyrodniczych i lekarskich, hygieny i techno­
logii, jak n. p. przrządy do fizyki, fizyologii, farmakologii, farmacyi, chemii, krysta­
lografii, astronomii i t. p.

III. P r z e t w o r y  c h e m i c z n e  i w y r o b y  c h e m i c z n o - t e c h n o l o -  
g i c z n e ,  a w i ę c :  1) Produkty chemiczne krajowe, surowe i przerabiane, służące 
do lecznictwa, celów hygienicznych i rolnictwa; 2) Wyroby farmaceutyczne fabryczne 
i przemysł aptekarski, jakoto: zioła suszone, czekolady lekarskie, kapsułki, kołaczyki, 
perfumy, kosmetyki, mydła lecznicze i leki wchodzące w zakres Pharmacopea elegans 
i leki złożone, wyrabiane na większe rozmiary, o ile skład ich jest znany, lub Ko­
mitetowi Wystawy został przedłożony; Wody mineralne naturalne polskie, przetwory 
w zdrojowiskach polskich otrzymane, a więc sole, ługi, borowina i wszystkie inne 
przetwory zdrojowe; 4) Wody mineralne naśladowane i sztuczne lekarskie.

IV. P r z e m y s ł  t e c h n i c z n y :  1) Chemiczny; 2) Mechaniczny; 3) Ru- 
dowlany.

V. H y g i e n a :  1) Produkty spożywcze i dyetyczne, a więc: mięso, drób żywy 
i przygotowany, ryby żywe, sposoby karmienia i chodoWania jednych i drugich. 
Konserwy, marynaty, gotowe potrawy i sposób ich przygotowania. Jarzyny i owoce



świeże i suszone. Mleko, masło, sery i wszelkie wyroby i przetwory gospodarstwa 
mlecznego, oraz przyrządy wzorowe do prowadzenia takiego gospodarstwa potrzebne. 
Kefir, kumys, mleko wielokrotne i mleko lekami zaprawione. Pieczywo zwykłe 
i specyalne dla chorych, jak: sucharki, konglutynowe bułeczki, pierniki zwykłe 
i specyalne dla chorych. Miody zwykłe pitne i miody lecznicze oraz to wszystko, 
co ma związek z chodowaniem pszczół, otrzymywaniem miodu surowego oraz prze­
rabianiem tegoż. Wina owocowe i wina lecznicze, wina naturalne albo dla chorych 
i wszystko to, co ma związek z fabrykacyą win i ich pielęgnowaniem; 2) Sposoby 
i środki żywienia ludności, wojska. Kuchnie tanie, polowe. Wartość odżywcza po­
karmów w zastosowaniu do potrzeb społecznych. Pokarmy sztuczne, fałszowanie 
pokarmów i napojów oraz sposoby wykrywania tegoż; 3) Urządzenie mieszkań, jak: 
umeblowanie, opalanie, przewietrzanie, oświetlanie, zaopatrywanie w wodę, wyda­
lanie odpadków i nieczystości, desinfekcya; 4) Odzież, materyały surowe i przera­
biane. Bielizna, obuwie, ubrania zwierzchnie, pościel; 5) Urządzenia zdrowotne 
miast, jak: wodociągi, kąpiele, kanalizacya, usuwanie odpadków, ogrzewalnie, p ły -' 
walnie publiczne, łaźnie ludowe, oświetlanie, zabezpieczanie od pożarów, ratownictwo 
w nagłych przypadkach, urządzenia sanitarne na przypadek epidemii i klęsk ele­
mentarnych; 6) Urządzenia szpitalne, jak; okazy łóżek, pościeli, bielizny, druków 
administracyjnych i t. p.; 7) Urządzenia szkolne i ochron dla dzieci, więc okazy 
ławek, tablic, przyrządów pomocniczych pedagogicznych, rozrywki, ogrzewanie, oświe­
tlenie, wentylacya; 8) Zestawienie usiłowań zmierzających do utrzymania i podnie­
sienia zdrowotności młodzieży, więc plany parków Jordana, urządzenia gniazd so­
kolich, okazy i modele przyrządów gimnastycznych, kolonie wakacyjne i lecznicze, 
internaty i bursy szkolne; 9), Środki i sposoby ochraniania zdrowia i życia robo­
tników przy wykonywaniu spécyalnych zawodów.

VI. N a r z ę d z i a  i p r z y r z ą d y :  1) Narzędzia anatomiczne, chirurgiczne, 
okulistyczne, położnicze, dentystyczne, semiotyczne, weterynaryjne; 3) Przyrządy orto­
pedyczne, elektrolekarskie, balneotechniczne. chemiczne, fizyczne, optyczne, meteoro­
logiczne i astronomiczne; 3) Opaski i środki opatrunkowe.

VII. P i e l ę g n o w a n i e  c h o r y c h :  Przyrządy i materyały do pielęgnowania 
chorych służące, jakoto: nosze, wózki, namioty, basaki, wozy szpitalne, wagony, 
wanny, natryski i t. p.

VIII. F o t o g r a f i a ,  a mianowicie: 1) Aparaty fotograficzne i wszystko to, co 
do zdejmowania fotografii, wywoływania i reprodukowania jest potrzebne; 2) Fo­
tografie zastosowane do nauk przyrodniczych, lekarskich i technicznych; 3) Foto­
grafie amatorskie w okazach; 4) Pomysły własne w modelach i rysunkach odno­
szące się do samej techniki fotograficznej, jakoteż do stosowania sztuki fotograficznej 
w naukach przyrodniczych, lekarskich i technicznych.

IX. W s z y s t k i e  i n n e  p r z e d m i o t y ,  które się nie dały pomieścić w po­
wyższych działach, a mające związek z naukami przyrodniczemi, lekarskiemi i te­
chnicznemu.

Stopień magistra farmacyi otrzymał na uniwersytecie lwowskim kol. Ana­
stazy Lazurkiewicz.

Zaręczeni. Kol. Edmund Kronfeld zaręczył się w tych dniach z panną Irmą
Fürst.

JllbileUSZ Seniora gremium aptekarzy Galicyi wschodniej p. J a k ó b a  P i e- 
p e s - P o r a t y ń s k i e g o  odbył się dnia 21 z. m. we Lwowie. Liczne deputacye 
składały czcigodnemu Jubilatowi życzenia, a przeszło 200 telegramów ńadeszlych 
z najrozmaitszych stron od ludzi z różnych sfer i od. towarzystw nietylko zawodo­
wych złożyły się na wymowne świadectwo, że praca uczciwa i rzetelna a mająca 
tylko dobro społeczeństwa na celu, nigdy nie przejdzie bez uznania i należytej 
nagrody. Na bankiecie wydanym na cześć zacnego Jubilata przemawiali kol. Skle- 
piński imieniem Gremium aptekarzy Galicyi wschodniej i imieniem Koła aptekarzy 
lwowskich, kol. Heller imieniem Gremium aptekarzy Galicyi zachodniej, kol. De-
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węchy jako prezes Towarzystwa aptekarskiego, w imieniu Związku Tow. farmaceut. 
w Austryi przemawiał kol. Starczewski, dalej kol. Zeimer, Oberhard.

Jubilat Piepes-Poratyński odpowiedział poprzednim mowcom i w serdecznych 
a ciepłych słowach podziękował za zgotowaną mu owacyę. W końcu przemawiali 
jeszcze kol. Beiser, Sklepióski, prof. Dr. Radziszewski i syn czcigodnego Jubilata 
p. Jan Piepes-Poratyński, wreszcie kol. Włodzimirski odczytał telegramy, między 
innymi od Wydziału gal. Tow. farm. „Unitas“, od członków tegoż Towarzystwa 
i od Redakcyi Kroniki i wiele wiele innych.

Za trud w odczytywaniu telegramów, jak niemniej za inicyatywę w miano­
waniu Jubilata członkiem honorowym Tow. aptekarskiego, złożył tenże serdeczne 
podziękowanie kol. Włodzimirskiemu.

Zrzeknięcie Się koncesyi. Mg. R. Reiss urzędnik c. k. apteki nadwornej 
w Wiedniu zrzekł się nadanej mu koncesyi na otwarcie nowej apteki w Pressbaum 
koło Wiednia z p o w o d u  c h o r o b y  (!?) o czem władzę zawiadomił. Namiest­
nictwo rozpisało ponowny konkurs.

Aptekarz — prezydentem Izby handlowej. Mg. .Takób Piepes - Poratyński 
otrzymał tę godność we lwowskiej Izbie handlowej.

Na wydawnictwo Kroniki farmaceutycznej z puszki centowej 1 Kor. 16 hal.

Treść Numer» : Okólnik. — Z obecnej doby. — Reforma zawodowa w Szwecyi (do­
kończenie). — Roczne sprawozdanie działalności Wydziału Tow. farm. „Unitas“. — Z gal. 
Tow. farm. „Unitas“ w Krakowie: Z Kasy dla chorych. — Konkursy. — Rozporządzenia 
i przepisy. — Z życia zawodowego. — Kronika bieżąca. — Ogłoszenia.

Guajacolum carbonic. Heyden, klgx. 54 Kor., hkgr. 6 Kor. 
KreOSOtUiil, k lgr. 22 Kor., hkgr, 1 Kor. 40 li.
Somatose po cenach hartow nych  — i inne chem ikalia fa­

bryk  Heydena, Bayera, Mercka, Scheringa i t. p.
sprzedaje po cenach wiedeńskich

M . Ł .  D o b r o w o M d  w  P o d g o r z u .

KASY KONTROLUJĄCE
piękny mebel na recepturę, w dwóch odmianach, 
w cenach 220 złr i 450 złr. z fabryki w Saaz, sprze­

daje i odpowiednie opisy i rysunki przesyła:
.\ I . L .  D o b ro w o ls k i,  P o d g ó rz e .

D R O G U E R T A
p o s z u k u j e  w s p ó l n i k a  l u b  d z i e r ż a w c y .  

Wiadomość w  biurze Tow. „U nitas“.
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ZAKŁAD PRZEMYSŁOWY

wyrobów pap ierowych i tutek cygaretowych
Mag. farm .

WŁADYSŁAWA BEŁDOWSKIEGG
pod godłem

ć®* __

(5 ' S

W  K R A K O W IE

poleca P. T. Aptekarzom wszelkie wyroby 
kartonowe, pudełka składane na watę, oso- 

b liw ki i ziółka Seeburgera; 
wszelkie druki litograficzne do celów apteki;

etykiety 
na watę, wina lecznicze, wodę Kotońską, tran rybi, dla 

Koni i bydła;
tek tury  na flaszki z firmą, stan io le  itd. itd.

W iedząc, jak  trudno  w  m niejszych m iastach  p ro ­
w incjonalnych  o dobre tu tk i cygaretow e, ośm ielam  się 
polecić tak  białe „N oris“, jak  i kukurydzane „M ais“.

P P . A ptekarzom  lub P P . W spółpracow nikom  na 
sprzedaż kom isow ą po cenie „en g ro s“.

Dla kasyn i innych związków tow arzyskich liczę 
po cenach najniższych.

Na żądanie posyłam okazy pudełek i druków litograficznych. 
!! Żądajcie próbek tu tek  „N oris“ !!

i A
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S K Ł A D  i L A B O R A T B R Y U M  PRZETWORÓW GHERfilCZHYCH
oraz FABRYKA WASELINY

J A N A  M I C H N I K A
mag. farm. w Bochni 

oferuje Pp. Aptekarzom WASEUNY po cenach konkurencyjnych.
1) W aselina biała ciągnąca am erykańska
2) „ , V. >•
3) „ żółta, do receptury
4) „ „ II., do celów weteryn.

Cenniki na żądanie" franeo odw rotnie.

S u c c u s  I t u b i  I d a e i  I .  z górskich jagód, z pięknym zapachem, o 
barwie rubinowej naturalnej,
przy odbiorze kamionki okoio 13 Kg., Netto po 60 hal. za 1 Kg. 

„ „ balona „ 55 „ „ „ 56 „ „ „
S j r n p n s  R u b i  I d a e l  I .  z najlepszą raflnadą gotowany,

przy odbiorze kamionki około 19 Kg., Netto po Kor. 110 za Kg.
„ „ balona „ 65 „ „ „ „ 104 „ „

Naczynia po cenach kosztów własnych, zwrócone franco — w do­
brym stanie przyjmuje się po cenach zarachowanych.

NIEZAWODNA
t r u c iz n a

S Z G Z U R Y iM Y S Z r
ysyta w puszkach po30.60ctilzt

Niezawodna trucizna  
na szczu ry  i m yszy
w puszkach po 60 hal.! 
1 kor. 20 hal. i 2 kor., 
z opustem 35% przy od­
biorze pakietu  5 Klgr, 

franco.

A e t h e r  « l e p a ra t .  P h .  V I I .  0 * 7 2 5 ,  w balonach około 40 Kg. za-
wierającacych, po Kor. 130 za 100 Kg. włącznie z balonem.

A ci< l. s u ! I i n  i c u iii 0 6 ° ,  do fabrykacyi wody sodowej, pod gwaran- 
cyą wolny od arsenu i innych zanieczyszczeń, przy odbiorze 
skrzyki (6 kamionek) po Koron 1520 za 100 Kg. Netto, włącznie 
z opakowaniem.

M a g n e z y t  I .  47%  < « , .  do fabrykacyi wody sodowej, w workach 
po 50 Kg., za 100 Kg. Kor. 4'20, za 1000 Kg. Kor. 40 włącznie 
z workiem, od stacyi Bochnia.

C e r a  f l a v a  v e r a ,  Kor. 3-30 za 1 Kg.
R e i i z i n u m  I . ,  w balonach szklannych, po Kor. 60 za 100 Kg.

Przy znaczniejszych zakupnach któregokolwiek z artykułów wymienionych,
*§>•£:
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R z ą d o w n i e  u p r a w n i o n a

K. R Z A C Y  i CH M URSK IEG OC

w Krakowie
zostająca p o i tontrolą Kom isyi przem ysłowej T ow arzystw a lekarskiego krakow skiego.

C E N N I  K .
W iększe zam ów ien ia  w ykonuje s ię  za  gotów kę p ła tn ą  w K rakow ie po otrzym aniu  p rze­

sy łk i lub za za liczk ą , m niejsze ty lk o za  za liczk ą . — Ceny rozum ieją  s ię  za  100 flaszek  bez 
opakow ania. — D la P p . ap tek arzy, handlom  artyk u łów  ap teczn ych  (D rogueryom ) i kupcom  
posiadającym  koncesyę na sprzedaż wód m in eraln ych , odpow iedni op ust.

i
1IiIw
i
I$
iIiiKa

i

A.
W o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e :

W oda S e l t e r s k a ...........................................................................................
„ B iliń sk a .................................................................................................
„  Vichy G rande-G rille i C elestins, duże flaszki . . . .

» » ,, „ » m ałe f la s z k i.....................
» K issingen R a k o c z y .....................................................................
» na w zór M aryenbadzkiej, F erd inandsbrunn  i K reutzbrunn 
» G ieshublerska we flaszkach s/4 litra pojemności . . . .
» » */j litra p o je m n o ś c i ............................................

B.
W o d y  s p e c y a l n e  l e c z n i c z e ,

u ż y w a n e  n a  z le c e n ie  l e k a r z a :

W oda gazowa l i t o w a ................................................................................
» J o d o w a ..................................................................................................
» z pyrofosforanem  żelazowym  m o c n i e j s z a ...........................
» » » s ła b sz a .......................................
„ sodow a kw aśna słabsza i m o cn ie jsza .....................................
» » h y g ie n i c z n a ........................................................................
» Brom ow a m o c n ie jsz a ...................................................................
» „ słabsza ..........................................................................
» A lkaliczna (Aqua alcalina effervescens) m ocniejsza 
» » » » » słabsza
» Ziemna (Aqua calcinata effervescens) m ocniejsza .
» » » » » słabsza . .
» Magnowa (Aqua magnesiae carb. effevr.) m ocniejsza 
» » » » » » s ła b sz a . .
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15
40
25
20
20
14
10

15
20
25
22
15
10
28
20
30
20
30
20
30
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K. K O TO W ICZ
Kraków, ul. św. Tomasza L. 27.

PIERWSZA KONCESJONOWANA
F A B R Y K A  K A P S U Ł E K

(elastycznych., tw ardych  i  perełek)
poleconych przez Tow . lekarskie k rak ., odznaczonych na w y sta w a c h  m edalam i.

Cenniki i próbki wysyłam darmo i opłacone.

JUSt* Ceny najum iarkow alisze.

¿je Oy yy eąę eą ? Oy ¿jf Oy Oy V f PT  V  y
f f W f M |
V Y V  V  v V V V

I Ł O D K A  C H I I I M A  (Syr. aromaticns).
Dwadzieścia gramów mojego preparatu wystarcza, ażeby pokryć z u p e ł n i e  

gorycz 1 g r a m a  i  l l i u i l i y .  która w ten sposób osłodzoną da się przyjemnie zaży­
wać. Wyrób ten przewyższa wszystkie znane dotychczas tym podobne preparaty.

<-> . 1 klg. z opakowaniem 5 koron.
■ g klg. z opakowaniem i franco 25 koron.

Mniej jak 1 klg. nie wysyłam. 15/l2
J U L B U S Z  P E R S A V ,  aptekarz, w Nova (Coniitat Zala ), Węgry.

P A S T Y L K i  S Ö B L I t i i A T O W E  Prof. (Malińskiego
niezaw ijane 1  gr. C. w  słoiku 90 ct. j niezaw ijane */* gr- C. w  słoiku 60 ct.

„ M. „ 7 złr. [ „ „ KI. „ 5 złr.

poleca M. L. DOBROWOLSKI w Podgórzu.
Zawijane i dzielone odpowiednio drożej, lecz taniej niż dziurkowane.

I H l t i K i K ü ü i K i K W i K i K i l i i i M i Ü i l H K i K Ü M i i i M i i l K l i M i i K i H B
»*» -Ąi 
^  S k ł a d  m a f e r y a f ó w  a p t e c z n y c h  „ e n  g r o s “  ^

pod firmą

*1 F I L I P  R Ö D E R S *  *
w Wiedniu, III. Stammgasse 2. ’*/? ^

poleca PP. aptekarzom surowe materyały apteczne, chemikalia i przetwory farmaceu- 
tyczne. — W miejscu proszkarnia. — Najtańsze źródło zakupna: K w asu  k a r b o -  •*; 

i | i  lo w eg o  k r y s t a l .  i s u ro w e g o , G lic e ry n y , W aze liny  a m e r y k a ń s k ie j ,
^  M a la g a  wprost od producentów. K o n iak  oryginalny francuski domu Foucaulri. ^

Nakładem Tow. farm. „Unitas“. Redaktor odpowiedzialny: Mg. Alfred Stepek.
W  Krakowie, czcionkami drukarni Zw iązkow ej, pod zarządem A. Szyjew skiego.
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